
Nr. 460 Role VIII. Lwów, Sobota 3 października 1903. Wydanie poranne.
C e n y  p r e n u m e r a ty

Vb Lwowie: miesięczni® 2  kor.,
ze codzienną dw u k rotn ą  dosta- 
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
X przesyłką P°czt. w kraju i monarchii
cd ttięcB .2 K .5 0 h .
tanrt. 7JC.50S.
ftomlcSOK. -  a.
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 Fal
Redakcja, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

i  8-krot. £  ~wy6jrłką 9 K. — k. 
poestow. 3 0  K. — k.Słowo Polskie

wychodzi S razy dziennie

O ony o g so « 6 B
Ogłoszenia (inseraty) »  1 wiersz pe  ̂
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wierss. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakeyi Słowa — Lwowie. — JA . r w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye
aprasza się nadsyłać pod adreaam: Administrtfiys Stewa jgtejuego Lwowie. — Adna dk tekgrraaów: Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 7&, Administracji 541.
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K a l e n d a r z  lw o w s k i.
Sobota: 3 października.

Im io n a . Rz.-kat. Dziś: Kandyda męcz. Ju t r o : 
Franciszka S. — Gr.-kat. D z i ś :  Eustafia. J u t r o :  Kon­
drata. — Słow. D ziś: Siemiana. Jutro: Bratysława.

Wschód słońca 6-04. zachód 5’36.
Nabożeństwa. D ziś  w  kościele Najsł. Serca Je­

zusowego (PP. Franciszkanek) po mszy konwen. zakończenie 
nowenny do św. Franciszka z Assyżu, to samo w kościele 
OO. Franciszkanów o g. 7-mej wieczorem, kościele 0 0 . 
Bernardynów o godz. 7 wieczór triduum do sw. Franciszka 
z kazaniem i wystawieniem Najśw. S a k r a m e n tu . W kościele 
OO. Dominikanów o g. 6 wieczór różaniec.

J u tr o  w katedrze o g. 9 mszę pontynkalną celebruje 
ks. arcyb. Bilczewski. — W kościele OO. Franciszkanów i 
Bernardynów odpust: o 9 wotywa, o 19-30 suma, o 5 pop. 
nieszpory z wystawieniem, kazaniem i_ procesyą. — Yv ko­
ściele OO. Dominikanów uroczystość Matki Boskiej Różań­
cowej: suma i nieszpory z wystawieniem, kazaniem i pro- 
cesyą.

M u ze a  I b ib lio te k i*  Zakład Narodowy im. O sso ­
l iń s k ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i pi^ki także od 3 do 5 popol., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i o d uhz y c k i c h . ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5  do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e r sy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora kr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do G w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m ed y ck a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja u. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o lite c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste z^jn.knięta. — Biblioteka i pyacownia „Naukowe­
go To w. im .S  z e w c z e n k i* . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N ar od no­
go D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9
de 12 i  od 8 do 6 w.

• V s t o le .  Towarzystwo przyjaciół s z t u k
n-yCV?’> ?Uc w- Uueha 1. 10. Codziennie od godziny

1U do o. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S «»1 o n  s z t u k  p i ę k n y  e l l  ulicy Trzeciego Ma-
aa 1. u  od godz. 10 rano do 71/. w. (wlecz, przy oświetle- 
mu elektrycznem). (Wystawa dzieł Pruszkowskiego). Wstęp 
w dni powszednie 40 h. w święta 30 lial. Młodzież szkolna 
20 h. — Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu  k r a jo ­
w e g o , plac Halicki, dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp 
wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 ao zmroku za 
opłatą.

Foto-Plastikon. Pasaż Hausmana. Cocłzień od 10 r. 
Jo 10 wiecz. Od 27 września do 3 października „Wygodna 
wędrówka na wyspę Jawę44. Wstęp 20 hal.

Teatry. T eatr m ie jsk i. D z iś  „Piękna Helena41, 
operetka J. Offenbacha. Początek o godzinie 7 wieczór. — 
J u tr o  o godzinie 3*30 popołudniu: „Słodka dziewczyna44, 
operetka Reinhardta. — Wieczór o godz. 7*30: „Wróg lu­
du % sztuka Ibsena.

Spostrzeżenia meteorologie*.ne (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 2 październiku b. r .:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

c.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g. 2 pp)

Temperatura
Naj­

wyższa tłaj-niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

7 3 3 ‘5
731-2
729-9

4-  9-0 
4 2 1 - 0  
4-12-8

s w 2
WSW2

sw*

1
j' o-o 4-21-5 4 -  7-6

U w a g a :  Pogoda przy amiennem zaohmu-
rżeniu.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przyzmiennem za­
chmurzeniu.

Ponowna rzeź żydów.
Wczoraj o godzinie 11 wieczorem otrzynia^ my 

z Wiednia następującą depeszę:
„Z Czerniowiec nadeszła wiadomość, że W 

hylowie rozpoczęła się straszna rzeź 
Zabito dotąd trzystu żydów i stu chłopów44.

' Na razie brak wszelkich dalszych szc z e g ó łó w  
tej nowej, okropnej, wprost nieprawdopodobnej 
w Europie rzezi. Gdyby wiadomość o Mej nadeszła 
skądinąd, nie z Rosyi, nie możnaby jej przyjąć za 
prawdziwą, mimo najtroskliwszego zbadania źródła, 
z którego pochodzi. Ale w Rosyi, gdzie stojący nad 
przepaścią carat chwyta się wszelkich środków, aby 
tylko odwrócić uwagę ciemnege i nieszczęśliwego 
tłumu od siebie, jako od sprawcy całej jego uiewy- 
słowionej nędzy, jest wszystko możliwe, na szero­
kich ziemiach jęczących pod knutem saegkiewskim

niema okropności, niema bestyalstwa, ktoreby zgóry 
jako niemożliwe można było wykluczyć.

Depesza nasza stanowi znakomite „pendant" do 
wielkich narad w Murzstegu. Biały car namyśla się (?) 
tam nad sposobami obronienia biednych Macedończy­
ków przed okrucieństwami baszybożuków, podczas 
gdy równocześnie w jego własnem państwie o sto 
kilkadziesiąt kilometrów od ostatniej granicy euro­
pejskiej kultury i cywilizacyi dzieją się okrucieństwa, 
o jakich się zaprawdę nawet baszybożukom nie 
śniło.

Zmiany w rosyjskiej satrapii.
P e te r s b u rg .  (Tel. wł.) Generalnym guberna­

torem kijowskim ma zostać generał Kleigels, były 
oberpólicmajster Warszawy, a obecnie dyrektor po- 
licyi w Petersburgu (t. zw. „naczelnik miasta"). Bę­
dzie on jednak miał tylko zarząd cywilny generał- 
gubernatorstwa, podczas gdy główno-dowodzącym 
Wojskami okręgu kijowskiego zostanie zamianowany 
generał Puzyrewski, obecny szef sztabu generalne­
go i pomocnik dowódcy wojsk okręgu warszaw­
skiego.

Depeszę tę możemy uzupełnić informacyami, 
które w sprawie zmian, zachodzących w łonie ro­
syjskiej satrapii, otrzymaliśmy wczoraj wieczorem 
z Warszawy.

Zmiany te przedstawiają się w sposób nastę­
pujący :

Po ustąpieniu Dragomii-owa z generał-guber- 
natorstwa kijowskiego, postanowiono w Petersburgu 
oddzielić w tytb okręgu wdadzęY cywilną od wojsko­
wej, podobnie jak w r. 1862 uczyniono to w Króle­
stwie Polskiera, oddając Wielopolskiemu wyłącznie 
tylko władzę cywilną.

Podczas niedawnych manewrów pod Włodawą 
car powiedział generałowi Puzyrawskiemu z W ar­
szawy, że zamianuje go wojskowym generał-guber- 
natorem w Kijowie. Nominacya ta jest tedy już zu­
pełni© pewną.

Także generał-gubernator warszawski Czert- 
lców u s t ę p u j e ,  schodząc do dobrze zasłużonego 
lamusu, z którego wydobyto go po śmierci Imere- 
tyńskiego zupełnie niepotrzebnie, a ku wielkiemu 
zmartwieniu naszych ugodowców, ponieważ stary, 
niedołężny i ciemny stupajka nie rozumiał się nie 
na politycznych subtelnościach swego poprzednika, 
a układnych rzeczników ugody z całą dobroduszno- 
ścią barbarzyńcy nie dopuszczał nawet do belweder- 
skicli przedpokojów.

Miejsce Czertkowa ma zająć obecny szef 
korpusu źamdarmeryi, towarzysz m in is tr a  
spraw wewnętrznych, były generał guber­
nator wileński von Wahl. Nominacya ta ozna­
czałaby o s t a t n i  w y r a z  n a c i s k u  i b a r d z o  
o s t r e g o  k u r s u ,  który na całym froncie inieyu je 
obecnie wszechmocny minister spraw wewnętrznych 
von Plehye. V o n  W a h l  dał się poznać w Wilnie 
jako wypróbowany satrapa, który posiada wszystkie 
zalety, kwalifikujące go do rządzenia „niepewnem 
Priwislinijem“. Jest to przedewszystkiem alkoholik i 
seksualny psychopata, znany z zamiłowania do erno- 
cyonującyck widowisk smagania. W Wilnie zwykł 
był sam asystować chłostom, wymierzanym z jeo-o 
rozkazu „politycznym4* żydom na dziedzińcu policyj­
nej kordegardy. Po jednem z takich widowisk wyko­
nano nań nawet zamach, który Wahlowi przyniósł 
dłuższy urlop po „wstrząśnieniu8, a sprawcy zamachu 
stryczek w drodze krótkiej procedury wojennego 
sądu*

Przeniesienie Puzyrewskiego, który po Drago- 
mirowie uchodzi obecnie za najtęższego strategika, 
ao hnowa, oznacza pewne przerzucenie strategi­
cznego punktu ciężkości z Warszawy, a więc z fron­
tu pruskiego na front austryacki. W dobrze zwykle 
informowanych kołach rosyjskich uważają to za ob­
jaw porozumienia się Hosyi z Prusami co 
do ewentualnego rozbioru Austryi. W ka-; 
żdym razie stanowi to drugie klasyczne „pendant" 
do toczących się w tej chwili narad w Miirz- 
stegu. W rządowych kołach warszawskich nie umie­
ją sobie odpowiedzieć na pytanie, kto w Warszawie 
zajmie miejsce Puzyrewskiego.

Z  M ady m ie js k ie j.
L w ó w , 3 października.

Wczorajsze posiedzenie Rady m. otworzył 
prezydent o godz. 7‘15. Na wstępie udzielono r. dr. 
Gerstmanowi 4 tyg. urlopu, poczem przyjęto do 
wiadomości zaproszenie A. K. T. S. L. na otwarcie 
szkoły dla analfabetów.

W dalszym ciągu sekretarz Zawistowski od­
czytał pismo od złoczowskiej Rady miejskiej, podpi­
sane przez burmistrza dra Wesołowskiego. W pi­
śmie tem wyraziło miasto Złoczów podziękowanie 
prezydentowi i reprezentacyi m. Lwowa za wysła­
nie na pomoc trenu pożarnego i uznanie dla sierżan­
ta Konstantego Litwina i członków trenu, którzy 
przez 8 dui z rzędu, nie kładąc się nawet do snu, 
nieśli pomoc pogorzelcom. Ich dzielnej pomocy — 
kończy to pismo — zawdzięczyć należy w znacznej 
części, że Złoczów nie zgorzał doszczętnie.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Na wniosek r. dra L i s i e w i c z a oddano 

w przedsiębiorstwo kucie koni magistrackich p. Hen­
rykowi Chauerowi do września 1904 r. po 8  kor. 
w czasie zimowym, a 4 k. 80 li. w czasie letnim.

Sprawa wykupna kolei konnej znowu nie przy­
szła na porządek dzienny, a po przemówieniu rr. 
dr, L oe  we n s t e i  a a i dra Ma r y  a ń s  ki  e g o  oznaj­
mił prezydent, że zwoła w tej sprawie specyalne 
posiedzenie w przyszłym tygodniu.

Sprawę „froeblówek" referował r. M a j e r s k i .  
Na jego wniosek uchwalono przenieść froeblówkę ze 
szkoły im. Zimorowicza do szkoły im. św. Antonie­
go (żeńskiej) i kreować nową froeblówkę przy szko­
le im. króla Jana Sobieskiego na pl. Misyonarskim.

Uchwalono również na wniosek r. dra W e i ­
g l a  dodatkowy kredyt w sumie 10.283 k. 73 li. na 
budowę domu przedpogrzebowego i „portyerówki" 
w Zakładzie dla nieuleczalnych im. Bilińskiego.

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa regnlacy1 
ulicy Na Bajkach, referowana przez r. dr. Re i s s a -  
Magistrat, chcąc uregulować ulicę Na Bajkach, za­
mierzał poprowadzić kanał przez leżące w tej stro­
nie grunta 0 0 . Dominikanów. Temu jednakże sprze­
ciwili się ojcowie, wobec czego sekeya III. wdrożyła 
rokowania z właścicielami sąsiednich gruntów pp. 
Cybulskim i Rainułtem. Lecz i ci panowie okazali 
się opornymi, bo pomimo tego, że gmina ma na tych 
gruntach serwitut i stawiała dogodne warunki, jak 
uwolnienie tych gruntów po kanalizacji kosztem 
gminy od serwitutu i oparkanienie tych gruntów 
panowie ci nie zgodzili się na to, ale 'żądali do te ­
go jeszcze 10.000 k. A trzeba dodać, że mieli ofia­
rować za to gminie lcriitii mało wartościowych skraw­
ków gruntu.

Wiceprez. G i u c h c i ń s k i  radził odesłać tę 
sprawę do regulaminowego traktowania, zwłaszcza, 
że rokowania z Dominikanami nie są jeszcze ukoń­
czone. R. dr. Maryański imieniem sekcyi II. uważał 
za obowiązek zabrać głos w tej sprawie. Wygóro- 
.wąne warunki, jakie stawia sekeya HI. pp. Cybul­
skiemu i Ramułtowi, są nie do przyjęcia. Za bez­
wartościowe skrawki — robi się ich właścicielom 
ustępstwa pierwszorzędnej wartości. Wobec tego 
mówca imieniem sekcyi II. musi się temu sprzeci­
wić i poprzeć wniosek wicepr. Ciuchcińskiego. R. P a- 
w l e w s k i  radzi nie spieszyć się z regulacyą tej 
ulicy i pozwolić jej postępować normalnym tokiem.

Wicepr. M i c h a l s k i  przedstawił rokowania 
w tej sprawie z 0 0 . Dominikanami. Zagadką jest 
dla niego, dlaczego ojcowie sprzeciwili się przepro­
wadzeniu kanału przez swoje grunta. Mówca nad­
mienia, źe przyjdzie czas, że Dominikanie będą mu­
sieli własnym kosztem wybudować tam kanał ze 
względów sanitarnych. Przez to jednak nie wygasł 
serwitut gminny na tych gruntach. Po przemówieniu 
W tej sprawie jeszcze dwóch mówców rr. Rawskiego 
i Blumenfelda przyjęto wniosek wiceprez. Ciuchciń­
skiego i odesłano sprawę tę jeszcze raz do regula­
minowego traktowania.

Sprawę instrukcyi dla ubogich na wniosek r. 
Lewickiego odroczono do przyszłego posiedzenia, 
gdy będzie więcej czasu na dokładne przedyskuto­
wanie jej.

Natomiast przyszła wreszcie na porządek dzien­
ny wlokąca się od lat 4  sprawa opału dla ubogich. 
Referował ją r. Markiewicz. Referent w dłuźszem 
przemówieniu przedstawił przebieg tej piekącej spra
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wy, a następnie przedłożył szereg wniosków. Według 
zdania referenta należałoby sprowadzić 20 do 25 
wagonów drzewa, kazać je porąbać i powiązać w 
wiązanki 20 klg. Następnie urządzić biura w komi- 
saryataeh dzielnicowych i w ratuszu, gdzieby bied­
nym rozdawano kwitki na opał. Na te kwitki można- 
by także rozdzielać między ubogich koks, który 
onecnie zaczyna się coraz lepiej rozpowszechniać. 
Tak więc ubodzy otrzymaliby na kwitki wartości 
30 hal. 20 klg. drzewa, a za kwitki wart. 40 hal. 
20 klg. koksu.

W sprawie tej zabrał głos r. dr. Aszkenaze 
i wyraziwszy uznanie dla referenta, który przecież 
raz wyciągnął sprawę tę na porządek dzienny, wy­
raził obawę czy projekt jego będzie dobry. Orze­
czenie ubóstwa jest rzeczą trudną i kto wie, czy 
biedni otrzymawszy takie kwitki na drzewo, nie bę­
dą ich odstępować mniej ubogim za połowę ceny. 
Powstanie więc formalny handel kwitkami i ubodzy 
jak cierpieli tak będą cierpieć zimno. Tego zdaniem 
mówcy nie byłoby, gdyby na kwitki te wydawano 
ubogim koks, jako cieszący się mniejszym popytem. 
Również radzi mówca nie nakreślać ram mającym 
powstać biurom dla rozdzielania kwitków, tylko 
uchwalić je w zasadzie i czekać, jak one się 
przyjmą.

R. P a  w ie w s k i wystąpił przeciw rozdzielania 
ubogim koksu — gdyż nie posiadamy na to odpo­
wiednich pieców. Co do drzewa, to radziłby, aby gmi­
na wzięła sprzedaż drzewa w przedsiębiorstwo. Ku­
pując większe ilości drzewa, mogłaby je gmina od­
stępować po niższych cenach, aniżeli to czynią pry­
watni przedsiębiorcy, co byłoby wielką ulgą nawet 
dla średnich klas.

Na tem odroczono dyskusyę do przyszłego po­
siedzenia.

Gimnazyum. ruskieŁ/

w Stanisławowie.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 

sejmowego znajduje się, jak to już donieśliśmy, spra­
wozdanie komisyi szkolnej o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie założenia osobnego gimna- 
zyum w Stanisławowie z ruskim językiem wykłado­
wym. Sprawozdawcą jest poseł Tadeusz Cieński. Ma­
my to sprawozdanie pod ręką i nie możemy powie­
dzieć, aby było nader szczęśliwie napisane. Zaraz 
na pierwszy rzut oka uderza w tem sprawozdaniu 
brak koniecznej staranności w opracowaniu tak waż­
nej i mającej dla naszego kraju poważne znaczenie 
sprawy.

Zapewniają nas ze strony poważnej, iż spra­
wozdanie to nie było w zeszłym roku w komisyi 
szkolnej w całości odczytane, gdyż referent tylko 
ustnie rzecz całą przedstawił, i tej okoliczności 
chyba przypisać należy, że pod firmą komisyi spra­
wozdanie to pojawiło się z druku. Nie potrzebujemy 
dodawać, że sam wniosek komisyi, odraczający zało­
żenie gimnazyum ruskiego w Stanisławowie, jest nam 
nader sympatyczny — również cenimy wysoko pra­
cowitość i zasługi posła Cieńskiego w sprawach pu­
blicznych, ale czcigodny poseł sam zapewne nam 
przyzna, iż sprawozdanie jego pozostawia nieco do 
życzenia.

Sprawa założenia ruskiego gimnazyum w Sta­
nisławowie została wyczerpująco we wszystkich 
uchwałach sejmowych omówioną. W kuloarach sej­
mowych mówią powszechnie, że rząd da dziś odpo­
wiedź na pytanie wystosowane w bieżącej sesyi przez 
ks. metropolitę Szeptyckiego w sprawie sił nau­
czycielskich ruskich, a wówczas bardzo być może, 
że stojące już ua porządku dziennym Sejmu spra­
wozdanie komisyi szkolnej będzie musiało być na- 
powrót do komisyi tej zwrócone dla zastanowienia 
się nad odpowiedzią rządu.

Przy tej sposobności musimy jednakowoż jesz­
cze raz z naciskiem podnieść, iż  r u s k i e  g i m n a -  
z y u m  w S t a n i s ł a w o w i e  d l a  b r a k u  u c z n i ó w  
j e s t  z u p e ł n i e  n i e p o t r z e b n e ,  a n a t o m i a s t  
Se j m d o m a g a ć  s i ę  u s i l n i e  p o w i n i e n  zało- 
ż e n i ą  k i l k u  g i m n a z j ó w  z p o l s k i m  j ę z y ­
k i e m  w y k ł a d o w y m ,  a b y  z a p o b i e d z  b e z ­
p r z y k ł a d n e m u  p r z e p e ł n i e n i u  i s  s i n i e j  ą- 
c e mu w p o l s k i c h  g i m n a z y a c h.

Z komisyj sejmowych.
Wczoraj wieczorem obradowały w gmachu sej­

mowym tylko komisya przemysłowa i komisya par­
lamentarna prawicy.

W komisyi przemysłowej referował p. P a y -  
g e r t swój wniosek, który został przez komisyę 
przyjęty. Chodzi o polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby przy departamencie przemysłowym założono 
biuro statystyczne, którego zadaniem ma być bada­
nie kierunku i intenzywności rozwoju produkeyi 
przemysłowej i rozwoju handlu w Galieyi i następnie 
ogłaszanie drukiem wyników tej pracy.

Następnie proponuje komisya uchwalenie pole­
cenia Wydziałowi krajowemu, aby dołożył wszelkich 
starań do zachęcenia ludzi odpowiednio ukwalifiko- 
wanych, aby ci założyli w Galieyi tkalnię mechani­
czną. Kraj ułatwić ma powstanie tego przedsiębior­
stwa, udzielając pożyczek do wysokości połowy ka­
pitału zakładowego i obrotowego. Pożyczka ta  ma 
się zacząć amortyzować i oprocentowywać dopiero 
w pięć lat po otwarciu ruchu fabrycznego, stopa

procentowa ma wynosić 2 prc., a amortyzacya roz­
dzieloną ma być na lat piętnaście. Suma pożyczki 
nie może przekraczać kwoty 300.000 k.

Wydział krajowy otoczyć ma tę fabrykę swoją 
opieką, której głównym celem będzie ułatwienie 
odbytu, a zatem u władz państwowych poprzeć ma 
starania zarządu fabryki o uzyskanie dostaw, a u 
administracyi kolejowej o uzyskanie zniżek taryfo­
wych, tak dla materyałów surowych, jak i wyrobio­
nego towaru.

Komisya p a r l a m e n t a r n a  p r a w i c y  obra­
dowała wczoraj wieczorem kilka godzin nad sprawą 
zaprowadzenia gimnazyum w Stanisławowie z ruskim 
językiem wykładowym.

Komisya s o l n a  załatwiła na ostatniera swem 
posiedzeniu sprawozdanie o krajowej sprzedaży soli. 
Komisya wnosi między innemi, aby Sejm upoważnił 
Wydział kraj., by w celu rozszerzenia sprzedaży 
soli kamiennej pod jego zarządem i pod jego kon­
trolą, założył w W i e l i c z c e  młyn do mielenia 
soli kamiennej.

Referentem tego przedmiotu jest poseł Me r u -  
no wi c  z.
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­
nia sejmowego znajduje się między innemi: pierw* 
sze czytanie wniosku p. Tadeusza Cieńskiego w spra­
wie rozszerzenia krajowego zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach; pierwsze czytanie wniosku p. 
Oleśnickiego w sprawie zmiany systemu dwutypowe- 
go szkół ludowych; rozprawa nad odpowiedzią komi­
sarza rządowego na interpelacyę posła Krempy 
w sprawie wymiaru należytości od kontraktów ku­
pna i sprzedaży w kilku miejscowościach powiatu 
mieleckiego.

Sprawozdanie komisyi szkolnej co do założe­
nia w Stanisławowie osobnego gimnazyum ruskiego, 
najbardziej drażliwy punkt obrad nietylko posiedze­
nia dzisiejszego, ale całej bodaj sesyi obecnej — 
postawiono na ósmym punkcie porządku dzien­
nego. Potem następuje kilkanaście sprawozdań ko- 
inisyj sejmowych vv sprawach mniejszej wagi.

Budowa kanałów spławnych.
Ministerstwo handlu w porozumieniu z minister­

stwem spraw wewnętrznych orzekło obecnie, że 
w myśl §. 1 ustawy o budowie kanałów z 11 czerw­
ca 1901 dz. u. p. nr. 66 obowiązek kraju co do po­
krywania części kosztów budowy kanałów spławnych 
nie może być zasadniczo zależnym od poprzeduiego 
ustalenia trasjG kanałów. Przeciwniejestjzobowiąza- 
nie się kraju w drocfze 'ustawodawsfwa lirajowego do 
ponoszenia części kosztów budowy pod warunkiem 
wykonania dotyczących kanałów, którego integralną 
częścią jest opracowanie projektu do rewizyi trasy.

Wobec tego nadesłało ministerstwo stosowny 
projekt ustawy, z żądaniem jak najśpieszniejszego za­
pewnienia w drodze ustawodawczej przyczynienia się 
do budowy kanałów w Galieyi funduszów krajowych 
w wysokości 12 i pół procent kosztów budowy.

Ministerstwo handlu nadesłało już tutejszemu 
namiestnictwu projekt trasy kanału spławnego od 
Krakowa do Zatora, z poleceniem przeprowadzenia 
rewizyi trasy, która to czynność komisyjna rozpocznie 
Się w Krakowie dnia 10 bm. Odnośne zaś plany mo­
gą być już obecnie przeglądnięte w namiestnictwie.

Sytuacya na Węgrzech.
Szell czy Audrassy ?

Wiedeń. (Tel. wł.) »Zeit“ utrzymuje w ko­
respondencji z Budapesztu, że tylko dwaj politycy 
węgięrsoy mają obecnie szanse otrzymania misyi 
utworzenia gabinetu na Węgrzech. Są to Koloman 
Szell i Juliusz lir. Audrassy. Szell wzbrania się do 
tej pory powrócić do czynnego życia politycznego. 
Zdaje się jednak, że namowy przyjaciół zdołają 
przecież nakłonić Kolomana Szella do powrotu 
do życia politycznego.

W stronnictwie liberalnem.
Budapeszt. (T. wł.) Stronnictwo liberalne od­

było wczoraj o godzinie 7 wieczorem konferencyę 
celem ułożeniav planu działalności na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu. Istnieje zamiar, aby nie dozwolić 
opozycyi na rozpoczęcie dyskusyi i aby zamknąć od 
razu posiedzenie. Ministrowie pochwalają ten zamiar 
stronnictwa liberalnego.

Budapeszt. (T. wł.)* Komisya z dziewięciu 
wybrana przez stronnictwo liberalne celem ułożenia 
programu narodowo-wojskowego pracuje bardzo po­
woli z powodu wielkiej różnicy zdań między człon­
kami.

Budapeszt. (T. wł.) Stronnictwo liberalne 
uchwaliło, aby na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu po­
seł Nagy zaznaczył stanowisko stronnictwa, że 
długo rząd nie ukonstytuuje się, stronnictwo nie wda 
się w żadne merytoryczne obrady.

Z kół oposy cyiny oh.
Budapeszt. (T. wł.) W kołach opozycyjnych 

panuje niezadowolenie z powodu, że opozycyjni człon­
kowie komisyi petycyjnej uniemożliwili przez swą 
nieobecność obrady tej komisyi, podczas gdy wszy­
scy członkowie stronnictwa liberaluego przybyli na 
posiedzenie komisyi.

Sprawa wojskowa.
Budapeszt. (T. wł.) Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby poselskiej opozycya natrze ostro na rząd 
w sprawie wojskowej. Posłowie z Siedmiogrodu wy­
stąpią z oskarżeniem przeciw popom rumuńskim, że 
ci w kościele z kazalnicy nawoływali rekrutów, aby 
dobrowolnie stawili się do czynnej służby woj­
skowej.

Wiedeń. (T. wł.) „Fremclenblatt" donosi z Bu­
dapesztu, że do pułków piechoty zgłasza się z Sie­
dmiogrodu wielu rekrutów dobrowolnie.

Budapeszt. (T. wł.) W koszarach dzielnicy 
IV. znaleziono między żołnierzami wielką ilość pro- 
klamacyj treści anarchistycznej (?) i wogóle podbu­
rzające. Rozpoczęto bardzo surowe śledztwo celem 
sprawdzenia, kto i w jaki sposób rozrzucił między 
żołnierzami owe odezwy.

Niedobór podatkowy.
Budapeszt. (TBK.) Skutki stanu „ex lex“ 

dają się odczuć w dochodach z podatków. Od 1 sty­
cznia do końca września b. r., w porównaniu z tym 
samym okresem czasu zeszłego roku wykazuje po­
bór podatków inniej o 2,500.000 koron.

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dworskich 
utrzymują, że cesarz Franciszek Józef I  nie uda 
się teraz do Budapesztu, lecz przebywać będzie 
przez cały październik we Wiedniu.

B u d a p e s z t.  (TBK)* Dzisiejsze posiedzenie ko­
misy i petycyjnej, na które przybył także prezyden- 
ministrów hr. Khuen, nie odbyło się wskutek braku 
kompletu. Następne we wtorek.

Budapeszt. (TBK). Posłowie, którzy zażądali 
zwołania dzisiejszego posiedzenia węgierskiej Izby 
posłów, odbyli wczoraj naradę nad porządkiem 
dziennym tego posiedzenia. Ułożono się, że poseł 
Hollo motywować będzie zwołanie posiedzenia. 
Członkowie partyi niezawisłości mają postawić rezo­
lucję w sprawie zatrzymania żołnierzy po trzecim 
roku służby. Poseł Zichy oświadczył, że wystąpi 
w sprawie opuszczenia przez członków rządu po­
przedniego posiedzenia Izby i domagać się będzie 
na podstawie ustaw z r. 1848, aby przedstawiciela 
rządu natychmiast się w Izbie zjawili.

Telegramy „Słowa Polskiego".
C ar M ik o ła j II . w  A u s tr y i.

Miirzsteg. (Tel. wł.) Dzisiejsze polowanie 
monarchów rozpoczęło się już o świcie, a skończy się 
o goTTżT JX 'prź£tf7;ponratiiem. o  garr*. r z  cratjęiłzmj 
śniadanie.

Miirzsteg. (TBK.) Przy ślicznej pogodzie od­
było się wczoraj drugie polowanie, podczas którego 
ubito 67 kozic. Car i cesarz zastrzelili po 3, arcy- 
książę Franciszek Ferdynand 18. Po polowaniu 
przeszli obaj monarchowie pieszo przez las aż do 
miejsca, w którem czekały powozy, poczem udali się 
do zamku.

Miirzsteg. (TBK.) O g. 6 l/2 wieczór odbył się 
obiad, poczem monarchowie mimo silnego deszczu 
zwiedzili teren polowania. Dzisiejsze polowanie roz­
pocznie się bardzo wcześnie.

Miirzsteg. (Tel. wł.) Przez cały dzień dzD 
siejszy hr. Gołuchowski i hr. Lamsdorf konferowali 
ze sobą bardzo pilnie. Po obiedzie i wieczorem od­
był się ciąg dalszych tych narady Jutro przed wy­
jazdem z Miirzsteg, który nastąpi o godzinie 1 mi­
nut 25 w południe, przyjmie car Mikołaj II- hr. Go- 
łuchowskiego, a cesarz Franciszek Józef I. hr. 
Lamsdorfa na specyalnem posłuchaniu. Ogólnie 
twierdzą, że tylko sprawa macedońska tworzy przed­
miot konferencyj obu ministrów.

Najtrudniejszym punktem tych narad jest opra­
cowanie środków kontroli, które pozwoliłyby stwier­
dzić, czy Tureya sumiennie przeprowadza polecone 
jej reformy. Dyploinacya rosyjska ma być podobno 
oburzoną na Bułgaryę, która utrudnia utrzymanie 
pokoju na Bałkanie.

Prasa rosyjs&a o zjo^zio.
Petersburg- (T* B. K.) Prasa tutejsza w dal­

szym ciągu w obszernych artykułach omawia zna­
czenie zjazdu cesarza Franciszka Józefa z mu era 
Mikołajem. „Petersburger Z tg.“ pisze, że toasty wy­
głoszone w Schóubrunnie powinny na Bałkanie silne 
wywrzeć wrażenie i przyczynić się do wstrzymania 
ruciiu anarchistycznego. „Journal de St. Petersbourg* 
wywodzi* że pobyt cara w Austryi ma w obecnych 
stosunkach szczególne znaczenie. „Now. Wremia 
pisze, że zjazd uważać należy za wypadek wielkiego 
2jnaczenia. Należy się spodziewać, że Austro-Węąry 
z Rosyą przedsięwezmą potężną i energiczną 
celem utrzymania pokoju. Najmniejsze nieporozumie­
nie mogłoby obecnie osłabić ich stanowisko. l.Vm- 
czasera obecny zjazd usunął wszelkie nieporozumie­
nia, jeśli wogóle jakie istniały. Umowa z roku 1897 
stanowi podstawę obecnych rokowań Lamsdorfa z 
Gołuchowskim, które przyczynią Slę do rychłego wy­
pracowania programu dalszych zarządzeń) zmierzają­
cych do uspokojenia Bałkanu-

„Nowosti“ piszą, że przed ugodą z roku 1897 
stosunek między Austro-Wegrami a Rosyą nie mial 
charakteru normalnego, był stosunkiem ustawicznego 
antagonizmu i konkurencyi, z której korzystały pań­
stwa bałkańskie. Bez tej umowy byłoby teraz pra-
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wflopodobnie przyszło do strasznej wojny na pół­
wyspie bałkańskim; dzięki jej niebezpieczeństwo to 
zażegnane. Pobyt cara w Wiedniu wzmacnia jeszcze 
węzły, łączące obu'monarchów. Okoliczności, wśród 
których zjazd się odbywa i wszystkie szczegóły 
przyjęcia cara na dworze austryackim nadają temu 
pobytowi szczególne znaczenie.

S k ła d k i n a  p o w o d z ia n .
Celowiec. (TBK.) Ministerstwo spraw we­

wnętrznych zarządziło dla dotkniętych powodzią 
w Karyntyi publiczne składki w Dolnej Austryi, 

^Styryi, Tyrolu, Krainie, Pobrzeżu i Bukowinie.
A g ita c y a  b u łg a rsk a  n a  W ęgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Śledztwo zarządzone 

z powodu aresztowania przed paru dniami agenta 
Sarafowa imieniem Nedelkowicza wykazało, że w po­
łudniowych Węgrzech rozwinęli byli emisaryusze 
bułgarscy bardzo żywą agitacyę na rzecz ruchu ma­
cedońskiego.

S p ra w a  z a r z ą d u  m a r y n a r k i  w ło sk ie j.
Rzym. (TBK.) Agencya Hawasa donosi, że 

wieczorny dziennik urzędowy ogłosi dekret królew­
ski, ustanawiający komisyę śledczą w sprawie za­
rządu marynarki. W skład tej komisyi wejdą: wi­
ceprezes Izby, prezydent senatu, kilku senatorów 
i deputowanych, oraz sędziowie i radcy trybunału 
rachunkowego. Komisya będzie miała prawo wglą- 
dnięcia we wszelkie sprawy zakładu marynarki 
i biur okrętowych, aby mogła się należycie wywią­
zać ze swego zadania.

P rze s ile n ie  gab in e to w e  w  A n g lii .
Sheffield. (Tel. wł.) Balfour oświadczył w swej 

mowie, że lord Morris odmówił przyjęcia teki mini­
stra kolonii.

S y tu a cy a  w  S erb ii.
Belgrad. (TBK.) Zapowiedziane na wczoraj posie­

dzenie skupezyny nie odbyło się- Odłożono je na
dziś. Oba stronnictwa radykalne zgodziły się na
program prac, obejmujący załatwienie budżetu na 
r. 1904 i rewizyę ustawy prasowej i gmiunej.

S iły  tu reck io  w  M acedon ii.
Wiedeń. (Tel. wł-) Wyborny znawca stosun­

ków tureckich, korespondent „Deutsche Zeitungu 
z Konstantynopola na podstawie autentycznych fa­
któw i cyfr twierdzi, że pogłoski o wielkiej armii
tureckiej w Macedonii są przesadne. Turcy a może
posłać do Macedonii najwyżej 180.000 żołnierzy, 
armii tej brakuje przecież oficerów i materyału wo­
jennego. Bułgarya, podejmując walkę z Turcyą, nie 
byłaby skazaną na bezwarunkową klęskę, lecz prze­
ciwnie, jej armia mogłaby łatwo odnieść zwycię­
stwo.

T u reck ie  za p e w n ie n ia .
Kongtantynopol. (Tel. wł.) Porta wręczyła 

ambasadorom notę, w której zapewnia, że regularne 
wojska tureckie nie brały nigdy udziału w mordach 
i rabunkach.

H ew otu cya  w  M acedon ii.
Konstantynopol. (TBK). Oficyalny telegram 

turecki z wilajetu salonickiego donosi, że oddziały 
powstańeze, które przedostafy się z Bułgaryi, prze­
rwały w kilku miejscach druty telegraficzne i stara­
ły się zapomocą bomb rozniecić w kilku miejscach 
pożary. Napady te odparto.

Sofia. (T. wł.) Na południowo-zachodniej gra­
nicy Bułgaryi, koło miejscowości Kratowo 5 band 
powstańczych atakuje 800 Turków, którzy ponieśli 
już znaczne straty.

J a p o n ia  w  K ore i.
Londyn. (TBK) Biuro Reutera dowiaduje się 

z poselstwa japońskiego w Londynie, że wiadomość o 
wysłaniu wojska japońskiego do Korei jest prawdzi­
wą, nie należy jednak do tego faktu przypisywać 
znaczenia, gdyż i ogolne usposobienie na wschodzie 
jest spokojne.

E kscesy n lic zn e .
Berlin (TBK) Wczoraj wieczór, po zamknię- 

ciu fabryk, przyszło do ekscesów. Ekscedenci za- 
atakowali jadących w omnibusach p licyę. Tłum 
usiłował podpalili słupy afiszowe. Policya dobyła 
broni; tłum obsypał policyantów kamieniami i kuku 
poranił. W reszcie udało się rozprószyć demonstran­
tów. Na jednym z placów usiłowano spłoszyć konie 
policyantów. Przedsięwzięto liczne aresztowania.

W ykolejen ie  pociągu*
Ssegedyn. (Tel. wł.) Odchodzący stąd pociąg 

osobowy wykoleił się k0j0 Neynpiarna. Dwie osoby 
zabite, wiele ciężko rannych.

S tra szn y  c zy n  obłąkanej.
B u d ap eszt. (Tel. wł.) Umysłowo chora kobie­

ta nazwiskiem Krajowan, zamknęła swoje 8*letnie 
dziecko w pomieszkaniu, które poprzednio podpaliła. 
Udało się wpra^dzie dziecko z płomieni uratować, 
jednakże mała jest nadzieja, czy wobec ran odnie­
sionych uda się )e utrzymać przy życiu.

O w y s t ę p k i  p r ze c iw  m o ra ln o śc i.
Fiume. (Tel. wł.) W  tutejszej żeńskiej szkole 

państwowej zarządziło ministerstwo oświaty śledz­
two z powodu licznych doniesień o popełnianych 
przez uczenice tego zakładu występkach przeciw mo­
ralności.

M orderstw o  i  sam obójstw o.
Eperies. (TBK.) Oficyał podatkowy, Wiktor 

Kiss, pozostający pod zarzutem defraudacyi, położył 
wczoraj trupem, wystrzałem z rewolweru, burmistrzu 
StefanyTego, który go właśnie miał przesłuchać, a 
następnie drugim wystrzałem odebrał sobie życie.

T ra k ta t h a n d lo w y  z  W łocham i.
Tryest. (TBK.) Tutejsza Izba handlowa i prze­

mysłowa uchwaliła jednogłośnie oświadczyć się za 
prowizorycznem przedłużeniem obecnego trak tatu  
handlowego z Włochami. Dalej uchwaliła Izba przed­
sięwziąć kroki, aby dla cukru, wywożonego z Au­
stryi otrzymać tę samą taryfę kolejową, jaką W ę­
gry przyznały wywozowi via Rjeka.

Z łożenie m a n d a tu .
Berlin. (T. B. K.) „Vorwarts“ donosi: poseł so­

cjalistyczny, były pastor Goehre, którego gwałtow­
nie zaatakowano na wiecu partyjnym w Dreźnie, 
złosył swój mandat.

Konstantynopol. (TBK) Belgijski rząd z a ­
wiadomił Portę, że przeznaczeni dla Macedonii ofice­
rowie żandarmeryi niebawem odjadą.

Lino (T. B. K.) Wczoraj rozpoczął obrady Sejm 
górnej Austryi.

Wiadomości bieżące.
—  f  Dr. W ładysław Bogdański, lekarz, dłu­

goletni kierownik szkoły śpiewackiej przy „Lutni* 
i znany w uaszem mieście uauczyciel śpiewu solowe­
go, zmarł wczoraj. Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 
3 popoł. z domu żałoby przy ul. Kochanowskiego 1.64 
na cmentarz Łyczakowski.

—  Izb a  rękodzielnicza odbyła dziś dalszy ciąg 
odroczonego przed tygodniem walnego zgromadzenia. 
Przewodniczył obradom zast. przełożonego p. Niemczy- 
nowski. Na wstępie uchwalono wezwać wszystkich 
przełożouych poszczególnych korporacyj, aby ci uwia­
domili członków swych, że nie mają wysyłać termina­
torów do szkół przemysłowych uzupełniających tak 
długo dopóki nie zostanie cofuięte rozporządzenie miui- 
steryalne, usuwające naukę historyi polskiej z planu 
nauk w tych szkołach i nakazujące rozpoczynanie 
nauki o godz. 6 zamiast jak było przedtem o godz. 7. 
W dalszym ciągu zmieniono statut w myśl żądań na­
miestnictwa i wybrano kandydatów do komisyi szacun­
kowej podatku zarobkowego III i IV 1:1. W końcu we­
zwano przełożouych korporacyj, aby ci za pomocą „ku- 
rendy*, rozesłanej do członków wydziału każdej korpo* 
racyi, przeprowadzili uchwalę udzielenia znacznej zapo­
mogi dla rzemieślników, dotkniętych klęską pożaru 
w Złoczowie.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie To­
warzystwa muzycznego odbędzie się we środę 14 bm. 
o godzinie 6 wieczorem w sali Tow. ulica Czarniec­
kiego 1. 8. Porządek dzienny: Wniosek wydziału galic. 
Tow. muzycznego co do zmiany statutu, refereut pan 
Iguacy Romanowski.

—  Nowa nazwa. Z dniem 1 października b. r. 
dotychczasowa nazwa stacyi „Huta Fryderyka*, poło­
żonej na szlaku Zwardoń-Nowy Sącz (w obrębie c. k. 
dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie) zmienioną 
została na „ H u t a  F  r y  d e r y  k a - S p o r y  o z “.

—  Usiłowano samobójstwo. Wczoraj około go- 
dziuy pół do 9 wieczorem czterech techników prze­
chodząc obok stawu Pełczyńskiego, usłyszało plusk 
spadającego ciała w wodę i ujrzało, jak stojący w po­
bliżu mężczyzna jakiś biegł ku brzegowi, wstrzymy­
wała go jednak towarzyszka jego w obawie, aby nie 
utonął. Od nich dowiedzieli się młodzi ludzie, iż jakaś 
kobieta skoczyła do wody w zamiarze samobójczym, 
natychmiast pobiegli na tamę i w istocie za chwilę 
ujrzeli tonącą, podali jej laskę i z wody wyciągnęli. 
Była to młoda dziewczyna, córka grajzlernika Pat- 
kiewiozą, mającego sklep przy ulicy Mochnackiego pod 
1. 30. Dziewczę po przyjściu do przytomności, robiło 
młodym ludziom wyrżuty, iż ją  wyratowali, ci jeduak 
dokończyli dobrego uczynku i odprowadzili ją  do do­
mu rodziców. Powodem rozpaczliwego czyuu ma być 
złe obchodzenie się z nią matki.

—  Co to było? Wczoraj około godziny 11 w no­
cy rozległ się w ulicy Chorążczyzny nieludzki wprost 
jęk jakiejś kobiety, wzywającej pomocy. Przestraszeni 
tym krzykiem mieszkańcy przyległych ulic pozrywali 
się z łóżek, w przekonaniu, że kogoś mordują. I oto 
pokazało się, że jakiś pijauica, wyszedłszy z jednego 
z czterech szynków, znajdujących się przy tej ulicy, 
uderzył w twarz damę z ćwierćświatka. Oburzona 
tem „dama", nie znając iunego sposobu zemszczenia 
się na brutalu —  w głośnym nadludzkim krzyku szu­
kała ulgi. Choć krzyk teu trwał przeszło kwadrans i 
spowodował wielkie zbiegowisko — nie raczył pokazać 
się stróż bezpieczeństwa i powstrzymać „rozkrzyczaną" 
ko letę. Dopiero iuterweucya chłopaków szewskich, 
którzy kazali pobitej „zmiękczyć ru rę l< —  jak  się wy­
razili udało się uspokoić pokrzywdzoną i pozwolić 
zbudzonym mieszkańcom koutyuuować przerwany sen.

—  Tresowane słonie. Atrakcyą przedstawień 
w cyrku Truzzich są  obecnie tresowane słonie, z któ­
rymi produkuje się murzyn p. Thompson. Słonie są 
istotnie pojętne i dobrze 'wytresowane. Widzimy więo 
szarego olbrzyma w roli cyrulika, jak  goli i perfu­
muje swego  ̂ towarzysza, w roli siostry miłosierdzia, 
gdy pielęgnują „chorego4* p. Thompsona, przynosi mu 
lekarstwo, które wreszcie sam z satysfakcyą wypija

itp. Wreszcie jsden ze słoni w czaku austryackiego 
żołnierza mustruje się karabinem, strzela z niego, 
bije się na pałasze, a ryczy przy tem tak wojowniczo, 
że uiejeduego prawdziwego obrońcę ojczyzny mrowie 
po grzbiecie przechodzi. Na zakończenie słoń popisuje 
się jako „akrobatu". Z okropnym rykiem niezadowo­
lenia wywraca koziołka na specyaluie urządzonem 
rusztowaniu. Szare olbrzymy spokojnie i pojętnie wy* 
kouywują wszystko, co im rozkaże ich władca, są 
jakby ucieleśnieniem dobrodusznego i cierpliwego pod< 
dania się woli ludzkiej pierwotnych sli natury.

— Cierpliwość publiczności lwowskiej za­
iste nie ma granic* Dowodzi tego najlepiej to, co się 
dzieje codziennie w tramwajach kolei elektrycznej, 
w porze wieczornej, na linii od dworca do ulicy Het­
mańskiej. Z powodu uiedostatecznej ilości wozów na 
tej przestrzeni, do każdego tramwaju pakuje się osób 
dwa razy więcej, aniżeli jest miejsca. Jazda przez to 
staje się wprost poświęceniem i męczarnią. Wynikają 
z tego ciągłe swary i kłótnie wśród publiczności i za­
targi ze służbą tramwajową. Rzecz dziwna, że zarząd 
tramwaju zdaje się nic o tern nie chce wiedzieć.

Kiedyż nareszcie puszczone zostaną w ruch no­
we wozy, tyle razy zapowiadane? Dopóty nieprzestu- 
niemy o to nalegać, dopóki ruch tramwajów nie zo­
stanie należycie uregulowany i publiczności zapewni 
się należytą wygodę.

— Nieostrożna jazda. Woźnica Mendel Brief- 
tasch najechał wczoraj na placu Św. Teodora na j a ­
kąś kobietę i uszkodził dyszlem niesione przez nią 
dziecko.

#  Pamięci A. Dygasińskiego. Według za­
wiadomienia uadesłauego nam przez przyjaciół ś. p. 
Dygasińskiego, w duiu dzisiejszym o g. 5 pop. odbyć się 
ma w Warszawie ua Powązkach poświęcenie pomnika 
znakomitego powieściopisarza. Oświecony ogół nasz na 
całej zieini polskiej jednoczy się w tej chwili z ucze­
stnikami uroczystości w uczuciach żałobnych. Redak- 
cya „Słowa Polskiego* wysłała telegram w dowód 
czci pozgonnej, adresując go do Antoniego Sygietyń- 
skiego (Kouserwatoryum).

D e p e s z e  l i i i n t l l o w e *
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 3 paźdz. Zamknięcie wczorajszej giełdy : 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 647-50
Akcye węęier. Zakładu kredytowego 712-—, Akcye Anglo- 
banku 271.,— Akcye unionbanku 513—, Akcye Landerbąn- 
ku 412-—, Akcye Bankyeremu 470'—, Akcye Bodencredit 
918—, Akcye gal Banku hipotecznego — Ak^ye kolei 
państwowych 649*50, Akcye kolei południowej 80‘- •, Akcye 
Tramway A. — *—, B. —*—, Akcye kolei Hłbethd 4i6 50, 
Akcye kolei półn. 5890 Akcye kolei czerń. 577* —, Akcye 
Alpiny 369*50, Akcye Rima Muranyi 459’—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1680.— , Akcye Fabryk-broni 345 50, Akcye 
tureckie tytoniowe 357*—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1067*—, Oblig. węg. ind. 97*—, Renta majowa 
100* — , Austr Renta koronowa 100-—, Węg. Renta koron. 
98*—, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.60, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*50, 41/-2 proc. listy Banku kraj. 102-—, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 102 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*— WJi proc. listy Banku hip. 101' — , 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112*—, 4 proc. GaL O b lig a c je  
nro-mnar 99*80. 4 nroc. Gal. noż. krai. 7 1893 r 99’ » 4

kred, —*—, Unionbank —*—*, Koleje
U s p o s o b ie n ie : T a k  zw . „M einung-skaufe* i  p o k r y c ia  

w ra z  z s i ln ą  za g r a n ic ą  sp r a w iły  p o d w y ż k ę  rent.
M a d a p e s z t ,  3 październ . W czorajsza  g ie łd a  : W ę­

g ie r s k a  ren ta  z ł o t a  1 1 7 *7 5 , W ęg ie r sk a  ren ta  k o r o n o w a  97 90, 
W eo-iersk i bank k r e d y to w y  — *— , . Węgierski oank dla 
p rzem  i  h a n d lu  Y ęg‘ Dank. mP°^czny 510*-, Węg.
bank e sk o n to w y  — . A u str y a c k i oank kredytowy 647 -  
R im a M urany 458*50, B u d a p e sz t  kolej miejska 594'62 Kolej 
p o łu d n io w a  649*— A u str .-w ęg . kolej Państw. 646 —. 

T e n d en cy a  siln a .
Berlin, 3 paźdz. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 203*50, Staatsbahny 139*10, Disconto Co- 
mandit 188 25, Benin Tow.nandl. 15425, Laura 228*—, Bo- 
humery 182*90, Kolej półn. wschodnio-Pruska —■■—, Ruble 
za gotowkę 216*25, Kolej warsz.-wied. 165 75, Kolej morza 
śródziemnego 96*25, Kolej Meridionalna 136 30, Losy ture­
ckie 131/50, Renta włoska —■—, „Harpener* kopalnia wę­
gla 188 50, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacja 
416 75 Lombardy 16*40, Kolej °Henry 107*10, Niemiecki bank 
narodowy 110*50, Kanada Proferred 121 00, Akcye żeglugi 
hamourskiej 105*—, Kurs warszawski —*—.

F r a n & fu r t , 4 październ. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 100*60, Austr. renta srebrna 
100 60, Austr. renta złota 10160 Austr. akcye kredytowe 
203‘36, Staatsbahny 139*20, Lombardy 16*40,4 pr. austr. renta 
koronowa 100*60. Tendencya silna.

B e r l in ,  8 październ, Wczorajsza giełda wieczorna- 
4 proc. węgierska renta złota —*—, Węgierska renta ko­
ron ow a 98*10, Austr. akcye kredytowe 203*50, Staatsbahny- 
139*10 Lombardy 16*40, Disconto Comandit 188*25, Ruble 
216*25 Tendencya silna.

Paryż, 1 październ. Wczorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta 96'83. 4 proc. renta Włoska 103 20 
Nowe tureckie Console —*—. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c. 36’90, B. , Ottomany 5 8 7 --, Ture­
ckie losy 129*—. Chartered 62*—, Deber 493*—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 1191*— Renta bułgarska — *—. Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 — • 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
92*30. Tendencya silna.

Targ: zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 3 październ. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*57 do 7*58, Pszenica na maj — do *—, P sz e n ic a  
na paźdz. 0.00 do 0 00, Żyto na kwiecień 1904 r. 6*19 do 
6*20, Żyto na październik 6 45 do 6'46, Owies na kwiecień 
1904 r. 5*28 do 5*29. Owies na październik 5*33 do 5*34, 
Kukur. na maj 1904 r. 0.00 do 0-00 Kuknrndza na lipiec 
0.— do 0-—, Kukurudza na sierp. — do . —, Kukurudza 
na "wrzesień — do * - ,  Rzepak na sierpień —*— P° 
—*—. Pogoda: piękna.



b  J a s B i  W © d y
Powięść współczesna 

Edwarda Paszkowskiego,

(Ciąg dalszy).

Uśmiechnął się gorzko.
— Przeznaczenie... czy inne jakie licho.
Machnął ręką.
— Zawsze to tylko słowa, próżne określniki, 

ale nie rzecz... Głupstwo!... Charczańska awantura 
przy mnie się zaczęła, ja  ją  skończę...

Znowu uśmiech posępny tvvar2 mu wykrzywił.
— Na linii... na własnej linii... — szepnął 

i podszedłszy do pianina usiadł i w klawisze ude­
rzył.

— Piekielna muzyka...
Zdawało mi się, ie  on struny rwie i szarpie. 

Jakiś szatański ryk rozległ się po gabineeie... a pe­
tem śmiech nie ludzki... a potem...

Nie wiem...
Doznałem uczucia niesłychanego chłodu, bez­

nadziejnej, bezkresowej szarej pustki, w którą biegły 
potężne dźwięki fala za falą... Spiętrzony wał za wa­
łem perlił się w słońcu i gasł, ginął w szarym mro­
ku, w bezmiernej przestrzeni, którą nie myślą lecz 
napiętem do bólu uczuciem chwytałem.

Urwał i milczał chwilę.
Potem mówił, jak gdyby nie do mnie.
Siedział, skuliwszy się na okrągłym stołku 

przed pianinem i zapatrzony w głąb własną, mówił...
— Zaczęło się w Wiedniu... Córka emigranta

i adwokat wiedeński pochodzenia węgiersko-czeskie­
go... Zgrzeszyła przez ciekąwośó i wstrętem ją  to
przejęło... Zmuszona wyjśó za niego, rok z nim dzie­
wiczo żyła i uciekła... Potem teatr, duża scena sto­
łeczna, przybytek sztuki ojczystej... Kapłanka... Cha! 
cha!... zimne jak lód stworzenie, przepojona wstrę­
tem pierwszej chwili grzechu... Taką była i starania 
patronów teatralnych ognia w niej wykrzesaó nie mogły... 
Wreszcie w imię sztuki stało się... Studentem był 
agronomii i dyletantem artystą... Sen w niej iskrę 
rozniecił, on pierwszy właśnie zrobił z niej kobietę.,, 
zwierza w duszy rozbudził i., cha! cha!... między 
ludzi puścił... Koleżeństwo w imię sztuki... bachana- 
lie dla sztuki... zmiana wrażeń dla utrzymania na­
pięcia działań iskry natchnienia i... 2nowu uciekła... 
Znikła, ale przedtem cały ten brud, którym przesią­
kła, do duszy jemu rzuciła... I  on tym brudem upoił 
się, onieprzytomniał i aż tu... tu się zatoczył!... Prze­
stał rozumieć... wszystkie naraz drogi pogubił... za­
miast sztuki widział ramy wypełzłe, kulisy brudne, 
pełne śmiechów lubieżnych i westchnień zwierzęcych, 
jakieś góry błota, jakieś ścieki brudem tehnące... 
Przestał rozumieó i... onieprzytomniał i... aż tu się 
zatoczył!... Zaczęło się nad modrym Dunajem, koń­
czy tu nad wąskiem korytem Horynia. Znalazłem 
Charczan, których zduszę i parę p r a w i e  takich 
oczu.

— Patrz...
Wskazał na stalugi.
Szkic głowy Powierskiej... Boże, co za głowa! 

Przypomniałem sobie straszną noc, spędzoną w jej 
salonie... To ona!... ona!... taka jaką je3t w sobie... 
Nie głowa ale dusza Powierskiej... Dusza kilku ude­
rzeniami pędzla na płótno rzucona... Mglisty szkic...

Tylko oczy jej ogniem się palą, tylko usta bo-

leją... i pragną... Miałem to gdzieś w sobie... od tej 
nocy piekielnej miałem.,, lecz dopiero dziś Łosieski 
swoim szkicem do mózgu mego to wtłoczył. Dzika, 
szatańska potęga, siła władcza tryska z tych oczu.,.
Te oczy w krew moją się wświecają... Oczy i usta,., 
zbolałe i pragnące.

— P r a w i e  Powierska! zaśmiał się szyderczo 
Łosieski,

Mnie wypełnia nagle przeczucie jakiegoś nie- 
nieszczęścia, które niezależnie od nas już istnieje i 
wkrótce zasłonę przedrze i do świadomości się 
wtłoczy.

W uszach mam piekielne dźwięki pianina, w * 
oczach oczy Powierskiej, zdaje mi się, że ustami wy- 
czuwam jej usta zbolałe i pragnące...

Oczy i usta!

15. lipca.
Weranda w mieszkaniu Tarnobrzeskiego.
N a ł y ń s c y
T a r n o b r z e s k i
P o w i e r s k a
Ł o s i e s k i
O h i j
P a n o w i e  z fabryki
P a n i e  ., „
(Na niebie słońce gaśnie, na olbrzymiej we­

randzie w matowych kloszach lampy pozapalano. Na 
stole elegancka zastawa herbaciana, dwóch, lokai i 
kozaczek cicho służbę pełnią, miękki, dyskretny do­
brobyt otacza gości w łagodnem skojarzeniu światła 
lamp i zachodzącego słońca, wśród silnego zapachu 
kwiatów, którym tchną przedpałacowe klomby i ga­
zony. Chwilami słabiej, chwilami silniej dolatuje 
szmer wodotrysku. W parku mrok i cisza rośnie, na 
werandzie gwar i blask sięw zm aga^ (Ciąg dal.n.)

Grand Salon Fryzyerski!
W Pasażu Hausmana został powiększony i z naj­
większym komfortem urządzony. Wprowadziłem ró­
wnież po odbyciu specyalnych studyów we Wiedniu 
„ N o w o ś ć 41 Czyszczenie paznogei (Manieur). 

8649 4 Z poważaniem S. GUisel.

Nakładem Słowa Polskiego
wyszła i jest do nabycia we wszystkich większych 

księgarniach p o w i e ś ć
W i e s ł a w a  S c l a v * u s a

U G O D O W O Y
’Tś7ś7“3^«a.axiie t r z e c i e .

Cena egz, 3 korony, w ozd. oprawie kor. 3*60.
Do miejscowości w który cli księgarń nie raa, względ­
nie gdzie powyższą powieść księgarnie nie mają na 
składzie wysyła Administracya Słowa Polskiego, Lwów, 
Chorążczyzna 17—19 po otrzymaniu należytości pow. 
dzieło franko. 8276 ?

J g g "  Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

i '-

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

ZZZT T . T. J e ż a  ' Z s243

„ o  b  r r u
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

Z Z  na dochód autora.

C e ia a  t r z e c h  t o m ó w  O k o r .

a sM  gtómrrw tflsM str. Słowa PołsMego.

fi

Ęj&ĘT Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora. i

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wproś

w  A d m in in is tra c y i „ S ło w a  P o ls łie g o '*  w e L w o w ie  

= Sensacyjne nowości =
literatury współczesnej.

C o n an  D o y le . „Czerwonym szlakiem", powieść 
przekład z angielskiego. 8 *ka duża, str. 123 
ozd. brosz., cena kor. 1 '20 .

O. H a u c h . „Tajemnica pewnej rodziny polskiej 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8 -ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie4*, tłu­
maczyła Anastazya Świderafcu^ 8-ka duża* str. 

 l lo , oźdTbrośżT; cena Kor. O m
Z o ra . „Drogami życia44, powieść współczesna, 8-ka 

duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1*20.

Kto nadeszle koron 4 2 0  do naszej Admistracyi,
otrzyma wszystkie cztery tomy franco. 34Q8

C. i .  nprzyw. paiicyjst akcyjny

B A N K  H IP O TEC ZN Y
(Sddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowama 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki, 35

S s d t o  z a p r o w a d z o n o  n a  wz<Sr łn s t y tu c y i  z a g r a n ic z n y c h  t a k  z w a n e
D B P O S T T - & .  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryn3Z otrzymuje w stalowej kasie pancerne* 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia  1 p a źd z ie rn ika  1903.

Kursy o ile inaczej nie podano, obliczone są 
>ron nominału. wartości i za gotówką

V
.4*9 .4-9 .4"2 
.4-2 .3-2

Ogólny dług państwa.
atUiolity ding paiawi.
- banknotach, m aj-listopad - .

r "luty—sierpień .
r grekn* styczeń—lipiec . . . .

jtwiecień—naidziermk
« roku 1864 00 *250 zł. m. Ł  -

7 1860 600 zL w. a . .  .4
* 1860 ,  100 *£. „ „ • • 4

“ * I 1864 „ 100 aŁ. „ “
* ’ * \m .  „ 50 4*. T • r

jaty zastaw. domen pańsrw 120 si. o
Dteo państwa krajów koronnych.

W radzie państwa reprezentowaoyon. 
.uatr. rent* złota wolna od poo, . . 4

w wal. Kor. w. od uoo. *4
* % jnWftiłl WOl. od pOCL • •  O /«

atUgacys k olejow i..
Lol ej Aroyk*. Albrachta w sreDrzo . 4 

ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Prano. Józeia w arab. . ć y<

* jLrc. Rud. w. K. woL od pod. 4
* c e s  E l i -  2 °°  m . k . a a  azenką 5 *! 
" Karola Lud. 200 zł. m. u. . i
" Ofeli&aeye pierwszeństwa kolejowa. 
cUe? AxovkB. Alb. 900 zł. w arab. . ó

-1 - 200 bl w i i  orne . 6
* «ees" Em. 1885 200, 1000, 8000 £ .  4
* °* 1890 400, 2000,10000 K. 4
’ Bukowińskiej lokat \
r Karola Ludwika eroo*.. - - • • J
l  Lwow.-Czer.*JasŁi«3 b a  1 8 9^ **  

Dług państw. kraj. kor. węgier,
Fezierska renta złota '

n u ta  w. Kor. wotna od pod. 
feg. renta w. Kor. r . . » 
oźyczJra kol. a r. 1888 w złocie
oSsyczka koL z r. 1388 w aroorzo .
?eg. obłigacye propin. w. a. . • •

.  prom. reg. Cisey - - 
ró*. pofcyozka prem. po 100 2 Ł . .

.  „ ? 50 , . • •
bligacye inaemnizaoyjne hipoteczne  ̂

Kroacyi i S la w o n u ............... 4‘w
— Propinaoyjne wol. od p-KL . A
rągiaraWie obligacye faip._ • • • 
jowjyi i Sławonii obłig. rnr. . .

inne publiczne pożyczki
o2yoafc_ reg. Dunaju z r. 1878 .

,  r „ a r .  1S99 - -
,  kraj. Bukowiny z  r. 1896 .

bł. prop. B u k o w in y .......................
■al. pod. kraj. z r. 18BB

.4

.4

. 3 V: 

. 4 *h 

. 4 $  
■ 4 H 
.4

. 4‘SS 
. 4 V? 
.4  
.4

.0 

.4  
* 4 
. 5 
.4

płacąjs

99 M  ; 
1001403 ; 
99|85 : 

100146J: 
1701 -  :
1581— :
182I-i ■845 -'i i 24-j— i 
300!-3 i

m  119:70 
9<J|9ó: JtO ló 
9130, 91150

99: Gól 100 65 
118:25! 119jf.fi 
128(50: 129,50 
9ś»!90i 100 3U 

504 —5 506' —

115184
100
100

m i3ówf 101 
vĄ ioi7f- 100 ioi -5 ioi 

99,60# 100

97 50 
88:65'

200
200

101
100

iro

97 7« 
8S 85

25 102 
60 101 m a:
65j 97

i
L, 10699\m ioo 
98 85 99 

1081- 104 
96 óoj 9* 50

.4  

.4  

. 4  < .6 .9 

.«

CML oto. prou. a r. 189J. . . .  
r o t  Biaeta Lwowa z r. 1S86 .

• « „ e r .  1900 .
e ,  Wiednia s  r. 1S74 •

B*m» wioska za 100 lir . . .  •
Fok bgrpot. Bułgaryi ■ r. 1SB

Usty zastawie
(Oblifraeye hipot. i  iisty dłulnej. 

Austr. zakL kred. mesas. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ o

Gal . „ „ loe w ®) lat, . . .  4
Gai. Iow . cred. dom. loe w 56 łat .4  
Gal. ,  ,  „ .  w 41 iat • 4
GaL - ,  - dawn. emis. . . 4
Gał. - - ,  po 200 Kor._ . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L • 4 
Banku ,  „ P zwr. w 571/* L . 4
Basku • obiig. komun. 2 emi ■ . . ó
Banku a t « S e . L w 42 L . 4 i
Banku ,  » „ 4  em. L W. 45 L
Banka r ,  kol. 1. w. 57̂ /*L . . .  4
Auwr. wąg. Banku los w 40̂ /s L . . 4
kustr. „ t los w 50 L . . . .  4

Obiigapye z prawem pierwszeństwa.
Łoioj półn. eee, Ferd, em. z r. 1S86 .4

; : : :  :
J , * ,  1891.4
!  |  |  B r 18B8.4
a Lwów-Czem-Ja*sy 1S84 p. 10°/« 4 
,  „ „ 1334 . . .  .4

GaL koL lokalne w sęh o d ..................... 4
Wąg.-Gul. kolej em. 1870  5

• • .  ,  1 8 7 8 ...................... 6
• .  .  „ 1987 ....................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obL pr. em. 1880

po 1G0 e w.  ............................... 8
„ „ a 100 zł. w. a, .8

Tow. A na Intn. 100 sd. m. k. p. 10% 4
CregttL Imn. z r. 1870 po 100 zdt. w. a. u 
Wąg. banku kip. pr L z. po 106 zł. w. a. 4 
poA m iana Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
PoA T t po 50 ał. w. a. 4
PeA - -orka prem. po 100 t i ............. V
Tureokie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Baoiiioa po 5 zł. w. &, 
ZiakŁ kr. dla hand. i prz. po 100 zŁ w. a
Ci ary po 40 zł. m. k . .................................
PoSyezka m. Inebruku po 20 zł. w. a . .

t e p z t f  al.tr. a .Lubiany po 90 «U.

99 ■35]
,r>0)

i 1001251
95 i 96 25

1 101 25̂ 102 s5
I2b 50 124. 30-w j1 — _
106 ; 107

99 4 ! 100 55
104 30i 105 30
98125!! 99 25

111 1 101
50 112

102i -96 -1j 98; 6'=
S8 10! 9910
98 50I 96;50
— -i —
— - j - —

1 101 20I 102:—
98 60?! 99;50

101 50! 102 50
1 100 90i 101190

88 75; 997".
98 75 93 75

100 65 101 65
100 65 101 65

101 óOi 102 50
101 75: 102 75
101 60, 102 60
101 70 102 79
103 601 102160
92 05| 90 05
99 25 100|5»

J.07 60|1 108(60
107 50 108 50
92 93 —

■
288 293
278 282

280 .. 283 70
258 — 961 60

— _
200 250
85 — 90 —

— —

•| 18 70 19 70
• 442 446 -
" 170 _ 178 _
’ 80 85 _
" 7b — 80 _
* 70 — 72 50
* 107 — 178 —

A m .& ...................
Ozerw. kra. austr. tow. w  10 z ł . . . .

- „ Wąg. tow. po Ó Zł. . . . .
rundacyi arcyss. r.uaoua to  10 e ł  .
saima po 40 et. m. n. . . ...............
Pozyczita miasta Saizourga po 20 d .
3t. Genów po 40 ał. m. tu . *...............
Poł pr. m  Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komuname m. Wiednia a r. 1874 po 100 zl
Akeye przedsiebiorstrw u-aiisportow,
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł. . . . .

r _ r auoye zakład 2M cŁ . . .  
Austr. Tow. źegi. aa Lanaju 1500 Kor. . .
Kolei półn. cos. Ferdyn. 2100 Kor.............
Kołomyj, koi. lok. (a&c. pierw.) -JOG zl. 
Kol. Lwow-Bełzec (akc, pierw.) 200 zŁ. . 

„ Lwow-Ozem.-Jasay 200 zł. . . . . .  
B wscnoda.-gai.-iokain, *200 ssŁ . . . .  . 
» państwowych 900 zł. =  500 fr ..  „ . . 
n południewoj 200 zł. == 500 fr. . * * . 
• ^Qg. gaiioyj. lokal. 200 z ł . . . . . .  .

Akoye banków (za 82i:oko)
Banku Angio-austr. 340 K or. ...................
Peaęt. banku handk 1000 Kor.......................
3okład kred. ci* hanaiu i Drzem. 820 Koi
V ęg. banku kredyt. 400 Kor.........................

u»omo austr. tow. esk. 400 Kor..................
raiic. banku hipotecz. 400 Kor.
Talie, banku dla handlu i Drzem. 400 Kot 
ianku aia krajów koronnych -400 Kor. • • 
■>anku Auatro-wąg. 1400 Kc.. . • ■• • • ■
Banku Związków. (Unioubąnk) 400 Kor. .
Ozeek. banku zwiąrk. 200_Kor.....................
ównostensjca banka 200 Kor . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł 
Iow. kopalń, wągia w Brtuc 100 zł. . t t 
Galio. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . .  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 a>, , 
Prazkiego tow. zeiaon. przam. 200 xŁ . !
dchodnicy 500 Kor. . ................................. ...
Tureck. aar*. tytoniow 500 franków 1 I . 
Trifal w»w. kop. wągia 70 z ł . ......................

W e k s l e .
(Ozeki, aewizy krótko tenm) 0/0 

Berlin i mem. m. o a n i  za 100 marek 4 
Londyn za 16 runtów szter. . • • * * S 
Paiyk i tranousŁ m. bank. za lOOfr,. 8 
Petersburg J W am aw a za 100 rebh .o 1/ W1o*kie D«nk. za iqq  .............. fi

W t I a t y*I>nksc  ..................... ..
g O f r a n k ó w k a ......................  .
2Hmarkówk&..................... ' . « * “ • • • •
Kiamieokie banknoty • • *
W iotkie banknoty «• ....................
Buble oankaoty «a iflO ru b a . > . r . . ,

363;-. 3 7 2 |- | 
52; 75# f :̂'7‘>| 

- j 26:90
2 2 s|-i 238;-' 
■ 77i—i SfJj —

403 i

271 * 
9675-

; -S 708 -  
5 5C«j 519 
1 — j 632! 

260, 
> -  409 
} -1582  ól'rf 

244j50 201 60

645
1070
363

1680739
380 ■

— 655 -
jobo-864- 
1683 - 

H 780 ■

117 371 117 55
239 30j 239 50
94 SC 95 1<>
— —- ___

j 93 07 95 22

11 3€ 11 \4fi
19 03 19 08
28 4b 23 52

117 35 117 b&
95 10 95 30

953 - 254 -

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów. dnia 2 października 1903

L Akeye 2* sztekę.
Banku hipot. galic. po 300 ał. (400 K.)

Kx diviaenae 20 K o r . ..........................
Banku gaiic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r .) ......................
Kolei gal. Kar. Luav po 200 zl. m. k. • - 
Kolei Lwów-Czeriw assy p0 2qq jsŁ w. a

w srebrze (400 K o r .) .................   • • •
Garb. w Ezeezowie po 200 zł. (4®° ?-or-) •
Papryki wagonow w Sanoku Przeate®

Lipińskiego po 500 Kor. •  ..............
Tow. aia gańc. erzeasieb. ele^a-yczuyol, 

wod. po 200 zL (400 B-or.) *
U. Listy zastawne za 100 K. 

bez g u n o n o ^ ^ y ^ g p  
Banku h. g 5o/* -ir. o. wył. z . . . .
Banku h. g. w., a- ios w 50 L . . .
Banku h. g. 4<V« » » 108 w 60 L po 200 JŁ 
Banku kraj 41/*% w* **- los w 51 1. • . . - 
Banku kraj. 4®/* ‘̂  A los w 57 U • . • •
To warz. kreo-.f"- ziem. 4% (1 emit.) • .
To warz. kreoyt. gaiic. ziemsk. 40/e lot^ji/* l a t ............................. ...

m 4*/e io« w 56 l a t ......................................
)«• Obligj za 100 K. i v
cez kuponu biez*o©g0 

daiic, tonauszu propinacyjnego i 9h w. a. 
Suzowmski funa. urouinacyjay 5Qi» w. 
Komun&me Banku kraj- ó°/o 2 emisy a .

» ,* 3 emiay* .
V , . * « * ''* i  emisya . .
~ oleJ lofeaia. wtoh. 4°/o po 200 Kor. . . 
pożyczki krajowej 6°/« w. a. z r. 1873 , .
Pofcyoaki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1888. . 
ro8youca miasta Lwowa 4̂ 0 po 900 Kor.

» 4V *> po 300 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 90 ac. (40 Kor ). .
Miasta Stanisławowa po 20 zŁ (40 Kor .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i...................
90-frankówka...................................................!
100 rubli rosyjskiek . « ,  • •
Mi M N k l te k i lb .  . • •

place Oddają
530 - i  ̂ 540 -

— — 260 -
— —

574 584 —
— — ■—
— — 350 -

400 - 420 —

111 _
100; sc| 101 50
97 98 50

101 50* 102 20
96 60 99 20
98 70 — ~

96 70 -
98 40 99 10

99 50 100 20
103 — —
101 7°!i —
101 •M! 103 9598 1 99 2098 1 99 20W—i1
98 76 99 łli
95 3t: 96 20

101 ŁOj

77 84
i —

11 w 45
19 — 19 20

170| 255
1171201! 117 80

SAHT0B V77ł4IAXTT

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wBzelkie papież warto­

ściowe i monety zagranic^6

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński- Nakładem wydawniczej we Lwowie, Stow. 2ar. z ogr. poręką.
Z drukarni ^Słowa Polskiego• we Lwowie, pod zarzadem Józefa Ziembińskiego* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe i CzańoiL


